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Dzień 1 sierpnia, rocznicą w ybuchu po
w stania w W arszaw ie obchodzić będzie 
cała Polska wyzwolona, Polska N iepodle
gła i Dem okratyczna, Polska, k tó ra  w  w y
niku zm agań zbrojnych z najeźdźcą, krw ią 
•erdeczną najlepszych swych synów  w y
tyczyła sobie now e granice, wywalczyła  
wolność, ugruntow ała niepodległość i 
w kroczyła na areną dziejow ą, jako pełno
praw ny członek rodziny w olnych narodów  
św iata m iłujących pokój.

Uroczystą rocznicą pow stania w arszaw 
skiego obchodzić będzie N aród iPolski, na
ród, k tóry  naprzekór wszystkim  złym mo
com i przew rotnym  m achinacjom  wstecz- 
nictwa i zaprzaństw a potrafił w ykrzesać 
z siebie w spaniały  r żar jedności myśli 
i czynu, potrafił sam, we w łasnym  zak re
sie w ytw orzyć w arunki dla zjednoczenia 
całego obozu dem okracji, d la w spółpracy 
w szystkich ludzi, dla k tórych dobro O dro
dzonej Rzeczypospolitej stanow i treść n a j
istotniejszą.

Pow stanie ludu w arszaw skiego, pow sta
nie m ieszkańców  um ęczonej stolicy było 
nie tylko a^ktem zbrojnym  w ym ierzonym  
w  w ykonaw ców  najpotw orniejszych m e
tod zdziczenia i barbarzyństw a, było ono 
ukoronow aniem  kilkuletniej, n ieugiętej, 
bezkom prom isowe i . stałej w alki wolnego 
ducha polskiego z krw aw ym  katem  hitle
rowskim. To pow stanie było przede wszyst 
kim w spaniałą manifestacją jedności i bra
terstwa krwi w szystkich Polaków, chw y
tających  za broń w  obliczu druzgocącej 
przew agi pospolitych zbrodniarzy germ ań
skich i hitlerow skich ludożerców.

Tak sądził słusznie, w to w ierzył i d la
tego poszedł lud w arszaw ski na tę  nie
rów ną walkę. Robotnik w arszaw ski z W o
li czy Ochoty, z Żoliborza, czy M arymon- 
tu, w arszaw ski inteligent czy student w 
momencie chw ytania za broń nie zastana
wiał się nad konszachtam i działającej za 
kulisam i reakcji, chcącej na krw i ludowej 
w ypłynąć i wrócić do rządów. Nie w i
dział tego, że jego krw ią chciano zmazać 
koszm arny obraz zdrady rozpoczętej w 
pam iętnych dniach w rześnia na szosie za- 
leszczyckiej, k tórej drogi pow iodły do 
em igracyjnych gabinetów  Sosnkowskiego 
i Raczkiewicza.

Dla nas, dla Po’lski całej, dla polskiego 
proletariatu , pow stanie w arszaw skie było 
świadectwem  dojrzałości politycznej, było 
oao piękną m anifestacją uczuć i przyw ią
zania do najszczytniejszych haseł ludzko
ści, było ono stw ierdzeniem  faktu, że za
sady dem okracji organicznie zw iązane są 
z istotą polskiego społeczeństwa.

Dlatego nam w szystkim  rów nie droga 
jest k rew  przelana na brukach stolicy 
przez bohaterskich powstańców , bez wzglę 
du na to, czy zewnętrznie o?naki w alczą
cych w skazyw ały ich przynależność do 
Armii Ludowej, Krajow ej czy PAL-u. My 
nie umiemy i nie mamy praw a segregow ać 
tej krw i tw orzącej św iętość całego N aro
du. Tak jak  wówczas, w  obliczu s trasz
liwych zmagań, łączyło nas wszystko, tak 
dzisiaj w atm osferze zgodnej w spółpracy 
całej- dem okracji polskiej nic nas nie dzie
li. Tam . gdzie dom inującym  w arunkiem  
jest N iepodległość i Dem okracja, tam k o ń 
czą się nasze różnice zasadniczych poglą
dów i program ów. To jest w łaśnie nasza 
siła, to jest fundam ent, na którym  doko
nano program u polskiej reakcji.

Dlatego z uczuciem  głębokiej dum y i 
w ielkiej radości przyjm uje do w iadom o
ści cala Polska, a z nią czołowa aw angar
da dem okracji, p ro le taria t polski, fakt po
w stania w  W arszaw ie Kpmitetu Obchodu 
Pierwszej Rocznicy Pow stania W arszaw 
skiego. Skład tego Komitetu, do którego 
wchodzą obok przedstaw icieli W ojska Pol 
skiego, delegaci w szystkich stronnictw  de
m okracji polskiej, da je  gw arancję, że

ofiarny, krw aw y trud  polskiego pow stań
ca w  W arszaw ie został oceniony tak, jak  
na to zasługuje. Stworzono słuszną i sp ra
w iedliw ą tezę, że każdy oddający swe 
życie w w alce o wolność, i spraw iedliw ość 
dla sw ego narodu jest postacią bohaterską 
i piękną, jego czyn wzbogaca naszą hi
storię  w alk  wyzwoleńczych, na jego zno
ju i trudzie w ychow yw ać się będą przy
szłe pokolenia.

W  dniu, w  którym  czcić będziem y boha
terów  pow stania w arszaw skiego, cały Na- 
Tód Polski uprzytom ni sobie dokładnie 
krw aw ą gehennę przejść, prześladow ań 
i terroru. W  naszych sercach i um ysłach 
odżyją te koszm arne dn i poniew ierki i 
bestialstw a. Pełni nienaw iści i pogardy do 
faszyzmu i w szystkich jego metod, w ypły
w ających. z zasadniczych założeń tego

zbrodniczego ruchu, zrozumiemy, że krew  
pow stańca w arszaw skiego przelana była 
po to, aby nigdy już na naszej ziemi nie 
mieli możliwości harców  w yznaw cy gw ał
tu  i przem ocy, bez względu na to, czx  roz
kazy dla sw ej akcji czerpać będą zagran i
cą ery w  kraju_

Kiedy pochylą się w hołdzie dla Żołnie
rzy W olności znaki bojow e W ojska Pol
skiego, k iedy cześć głęboką oddaw ać bę
dą  bohaterom  przedstaw iciele naszego N a
rodu, załopocą dum nie' chwałą okryte 
czerwone sztandary  Polskiej Partii Socja
listycznej, św iadcząc dobitnie, że prole? 
ta ria t polski wysoko ceni i  czci wszystkich 
bojow ników  o Wolność, praw o i spraw ie
dliwość.

ARTUR KARACZEWSK1

Polscy z FrsncJI chcą wrócić do Kralu
WARSZAWA, (Polpreee). — , Prezydent 

Krajow ej Rady N arodow ej ob. Bolesław 
Bierut p rzy ją ł delegację Polaków z za
granicy, złożoną z w ybitnych działaczy 
naszej em igracji. O m awiano aktualne za
gadnienia polskiego w ychodżtw a na zie 
miąch Francji. D elegacja zakom unikow a
ła " ob. Prezydentow i o gotowości 50,000 
rodzin polskich robotników  rolnych we 
Francji do natychm iastow ego pow rotu do 
kraju, dla wzięcia udziału w  akcji osied
leńczej na Ziemiach Zachodnich. W  zw ią
zku z tym ob. Prezydent zapew nił rodaków  
z Francji, że Państwo Polskie zatroszczy 
się, by późniejsze, siłą  rzeczy przybycie 
w ychodżtw a z Francji na  nasze Ziemie Za 
chodnie nie spowodowało jakiegokolw iek 
upośledzenia go w  porów naniu 'do prze
siedleńców z kraju. D elegacja uzyskała 
również zapew nienie o jak  najdalej idą 
cej pomocy dla reem igracji z Francji w 
jej w ysiłkach dla stworzenia sobie nowej 
egzystencji na prasłow iańskich te ry to 
riach.

ft
Jak  ośw iadczył korespondentow i „Pol- 

pressu" przew odniczący Polskiej O rgani

zacji M łodzieżowej we Francji, poseł do 
Krajowej ^Rady N arodow ej ob. Stanisław  
Stęplewski, w pierw szym  rzucie zostanie 
skierow anych na tereny  w  okolicach 
G runwaldu na ziemiach M azurskich 500 
do 1,000 m łodych Polaków w ybranych z 
najbardziej w artościow ych elem entów  
polskiego w ychodżtwa zarobkowego. Bę
dą to w yłącznie rolnicy, podczas gdy na 
tereny śląskie będzie skierow ana polska 
reem igracja górnicza. O dpowiednie przy
gotow ania w tym  celu zostaną poczynio
ne w  nąjbliższym  czasie i przyjazd p ierw 
szych czołówek naszej młodzieży za leż /y  
jest już ty lko od rozw iązania kw estii 
transportu.

Trnman ifcllin s i ę  do Europy
ASSOCIATED PRESS, (Z pokładu k rą 

żownika „Augusta"). —  Krążownik „Au
gusta", na pokładzie którego prez. Tru
man płynie do Europy, k ieru je  się do jed
nego z północno - europejskich portów. 
W  pobliżu W ysp B rytyjskich w ypłyną 
mu naprzeciw  jako eskorta honorow a an
gielskie okręty  wojenne.Prez. Trum an od
leci do Poczdamu samolotem.

Gen. Remmel wróci! do kroju
WARSZAWA, (Polpress). — Z Francji 

powrócił do kra ju  gen. Rommel, obrońca 
W arszaw y w  1939 r. Po przybyciu do 
W arszaw y gen. Rommel przyjęty  został 
na audiencji przez M arszałka Żym ierskie; 
go.

Gen. Rommel złożył oświadczenie dla 
prasy, w którym  powiedział m. in.

„Po w yjściu z obozu jeńców  postano
wiłem  oddać swe siły  dziełu odbudowy 
naszej odrodzonej Ojczyzny.

W ierzę, iż gw arancją  niepodległości 
Polski jest so jusz z w ielkim i dem okracja
mi św iata: ZSRR, A m eryką i Anglią.

Naród polski i rosy jsk i dobrze rozumie 
konieczność w spółpracy i przyjaźni w  ob
liczu w spólnego niebezpieczeństwa nie
mieckiego. Przyjaźń polsko - radziecka 
umożliwiły nam  już odzyskanie p rasta 
rych polskich ziem po O drę i Nissę, uzys 
kanie szerokiego dostępu do morza, a w 
przyszłości doprow adzi do rozkwitu n a 
szej Odrodzonej Dem okratycznej O jczy
zny”!

Min. Jędrychowski w Warszawie
WARSZAWA, (Polpress). —  Do W ar

szawy przybył z Paryża nowom ianowany 
M inister Żeglugi i H andlu Zagranicznego 
ob. Stefan Jędrychow ski. #  ,

Żądania francnsKiedo lacha Opora
PARYŻ, (Reuter). — Komitet w ykonaw 

czy francuskiego Ruchu O poru na kon
ferencji w  Paryżu ogłosił rezolucję, w y
rażającą żal, że czystka w śród kolabora- 
cjonistów  nie została przeprow adzona 
dość rygorystycznie. Ani Petain pie zo
stał jeszcze osądzony, ani Laval wyda-

/

Sy,nacja żywnościowa w Europie
WASZYNGTON, (Ass. Press). — Trzej 

członkowie Izby Reprezentantów , którzy 
podczas 6-tygodniowego pobytu w Euro
pie badali sy tuację  żywnościową, s tw ie
rdzili, że wszędzie, poza W. Brytanią, sy 
tuacja żyw nościow a jest b. skom plikow a
na. W  N orw egii jest najgorzej, w Belgii 
i Holandii bardzo ciężko.

Szczególne zainteresow anie A m eryka
nów  wzbudza to zagadnienie we Francji. 
Program  swój pow inna Francja oprzeć na 
dostaw ach z USA maszyn rolniczych, 
żywności, nawozów sztucznych i węgla. 
W  Niemczech daje  się zauw ażyć poważny 
w ysiłek w  k ierunku unorm ow ania p ro 
dukcji żywności.

N ajbardziej zadaw alająca jest sytuacja 
w  W. Brytanii. Dania, w yrażają  nadzieję 
A m erykanie, posiadać będzie nadw yżkę 
Żywności na eksport.

ny, rów nież nie skonfiskow ano m ająt
ków  kolaboracjonistów . Liczni członko
wie Ruchu O poru i inni patrioci znajdują 
się natom iast ciągle jeszcze w  niewolL

Rezolucja domaga się: N atychm iastow e
go przyw rócenia pełnych dem okratycz
nych praw  obyw atelskich: zwołania kon
sty tuanty , w ybranej na podstaw ie pow 
szechnego głosbw ania, upraw nionej do 
zreform owania konsty tucji i  spraw ującej 
funkcje ustaw odaw cze aż do chwili prze
prow adzenia w yborów  parlam entarnych: 
zerwania stosunków  z rządem  Franco: 
ugruntow ania przyjaznych stosunków  z 
Ro6ją, Anglią i USA.

Francja chce zasiadać w Komisji Odszkodowań
PARYŻ, (Polpress). — Komisja Spraw 

Zagranicznych francuskiego Zgrom adze
nia konsultatyw nego powzięła uchw ałę, 
w  k tórej dom aga się udziału Francji w 
M iędzynarodow ej Komisji Odszkodowań 
W ojennych, której siedziba znajduje  się 
w  M oskwie. N adto uchw ąła zaw iera po-

K .O .Z. a Światowa Federacja Zw. Zaw.
WARSZAWA, (Polpress). —' W  związ

ku z m ającym  się odbyć w dniu 20 w rze
śnia r.b. posiedzeniem  Komitetu Admini
stracy jnego  Św iatowej Federacji Związ
ków  Zawodowych, Komisja C entralna Zw. 
Zawodowych zgłosiła swój akces do Fe
deracji, delegując tow. W itaszew skiego 
jako swego przedstaw iciela. Dla naw iąza
nia bratniego kontaktu z ruchem  zaw odo
wym za granicą Komisja C entralna Zw. 
Zawodowych przesłała inform acje o stanie 
ruchu zawodowego w Polsce do Central 

I Zawodowych: w Stanach Zjednoczonych,

•  )
Anglii, Francji, Czechosłowacji, Jugosła
wii, Bułgarii, Szwecji i A ustralii. W  n a j
bliższym czasie Komisja C entralna Zw. 
Zawodowych oczekuje w izyty przedstaw i
cieli ruchu zawodowego we Francji.

Zaproszenie Włoch
LONDYN (Pojpressi. Agencja Reutera 

donosi, że Prezvdenj Truman otrzymał od 
kongresu Stanów Zjeu.ioczonvch upoważnie
nie zaproszenia Włoch do grona Narodów 
Zjednoczonych.

stulat zaliczenia Francji w  poczet państw , 
k tóre najbardziej ucierpiały podczas w oj
ny oraz dopuszczenia do rzędu państw , 
k tóre  otrzym ają pierw szeństw o przy w y
płacie odszkodowań.

/   .

Proces Petaina 20 llpca
PARYŻ, (Polpress). — 20 lipca rozpocz

nie się w  Paryżu r-ozprawa przeciwko Pe
tainowi. Na czas trw ania rozpraw y Pe
tain będzie m ieszkał w Pałacu Sprawiedli
wości. Rozprawa potrw a 10 dni.

W śród św iadków ' oskarżenia znajdują 
się Edward Herriot, Paul Reynaud, Ed
w ard Deladier, Generał Gamelin, B. pre
zydent A lbert Lebrun, deputowany Louis 
M arin i byli am basadorow ie francuscy 
przy W atykanie i w  Brukseli.

Petaina będą bronili 3 adwokaci. Prasa 
donosi, że oskarżyciel będzie się dom agał 
kary śmierci.



Str. 2
Popiel i gen. Hodeiski w Kioja

Z Londynu przybył do W arszaw y ob. 
Karol Popiel w  towarzystwie gen. Izydora 
M odelskiego oraz działacza śląskiego ob. 
A rki .  Bożka. Przybyli przyjęci zostali na 
audiencji przez prem iera tow. O sóbkę - 
M oraw skiego oraz przez prezydenta ob. 
Bieruta. ,

Zarząd iolesznlfzy w Berlinie
(Polpress). — Radio berlińskie donosi, 

że Zarząd Sojuszniczy w Berlinie rozpo
czął swą działalność.

W  dniu dzisiejszym  rozplakatow ano na 
ulicach m iasta odezwy w  języku rosyj-

Dlaczego został zabity n a ttea ttl
RZYM, (AFP). — Została tu wszczęta 

rewizja procesu o zamordowanie Matte- 
ottiego. Z dotychczasowego przebiegu 
śledztwa wynika, że Matteotti został za
bity dlatego, że pewne czynniki nie chcia 
ły  dopuścić do ujawnienia przezeń w iel
kiego skandalu finansowego, do którego 
zamieszani byli w ysocy dygnitarze faszy
stowscy. Matteotti zgromadził dowody 
świadczące o tym, że pewna czołowa oso
bistość reżimu faszystowskiego przyjęła

pokaźną kw otę pieniężną za udzielenie 
prawa ąkSploatacji złóż naftowych we 
W łoszech.

skim, angielskim, francuskim i 
kim. Proklamacja stwierdza, że dotych
czasowe zarządzenia władz radzieckich 
pozostają nadal w  mocy.

Komendant brytyjski generał Lyne oś
wiadczył dziennikarzom, że jest zadowo
lony ze  współpracy z władzami radziecki
mi i amerykańskimi. W ładze brytyjskie 
i amerykańskie zgodziły się  zaopatrywać 
w  żywność zajmowane przez siebie stre
fy.

OM owa w Związki Radzieckim

Na marginesie

Stary konik

MOSKWA, (Polpress). — Na k ilka lat 
przed wojną* w śród tund r półw yspu Ko
la. pow stało ' nówe m iasto M onchegórsk. 
Geologowie odkryli w  okolicy tego mia-

Przed zniesieniem zakazu „bratania się" z Niemcami
LONDYN, (Polpress). — A m erykańskie 

i angielskie dowództwo postanowiło 
znieść zakaz obowiązujący żołnierzy 
w ojsk  okupacyjnych „bratania się" z cy
wilną ludnością niemiecką. Okazało się, 
że w pływ tego zarządzenia na ducha 
w ojsk  okupacyjnych jest niepożądany. 
Zarządzenie to obowiązuje obecnie jedj- 
nie formalnie.

O praw a h a  być jeszcze dokładnie omó
wiona na konferencji W ielkiej Trójki, po 
czym nastąpi ogłoszenie o zniesieniu za
kazu. Zakaz bratania się  ma być zastą
piony przez ścisły regulamin, któremu bę
dą podlegali w szyscy Niemcy, zamieszka
li w  strefach okupacyjnych angielskiej i 
amerykańskiej.

Uczeni angielscy o nauce sowieckiej
LONDYN, (Polpress). — W  obecności

200 przedstaw icieli prasy bry ty jsk iej od
była się w  Londynie konferencja, na k tó 
re j członkowie angielskiej delegacji uczo
nych podzielili się  ze słuchaczami swymi 
w rażeniąjni z pobytu w  Związku Radziec
kim.

Prof. Spencer Jones stw ierdził ogrom
ny rozwój narodu rosyjskiego W ciągu os
tatnich 2$ lat. W  rozw oju tym odegrała 
główną rolę nauka. N auka radziecka sto i 
na w ysokim  poziomie nie ty lko w  tych 
dziedzinach ,'w  których jest możliwe p ra 
ktyczne zastosow anie teorii naukow ych, 
lecz również w  takich gałęziach j«k m ate
m atyka i astronom ia. M ówca z uznaniem

\

Jeszczs ?ed®n „okóz śmierci” 
w  Miemczeclt

PARYŻ, (Polpress). —  A m erykańskie 
władze w ojskow e odkryły w okolicach 
M onachium ,,obóz śm ierci", w  którym  
Niemcy likwidowali „m ałowartościowe" 
dzieci i kobiety. Dzieci likw idow ano przy 
pomocy zastrzyków, a dorosłych głodzo
no. Mózg zm arłych konserw ow ano i odda 
wano do dyspozycji „uczonym".

A resztow ano kierow nika obozu i n a 
czelnego lekarza.

Z l e zbiory w Ameryce
NOWY JORK, (Polpress),. — M inister 

Rolnictwa Cleyton oświadczył, że tego-, 
roczne zbiory będą praw dopodobnie n a j
gorsze od 15 lat. A m eryka nie będzie mo
gła w  tym roku wyżyw ić całego świata. 
•Minister podkreślił, że sk łada to  ośw iad
czenie publicznie, aby zaoszczędzić ludno 
ści Europy rozczarowań.

Szfaszne jezioro na Knnkezie
LONDYN, (Associated Press). —, ZSRR 

zbuduje najw iększe na świecie jezioro 
sztuczne na rzece Kura w republice A zer
bejdżan (Kaukaz). Radio M oskwa podaje, 
że jezioro to posiadać będzie pojem ność 
16 bilionów m etrów  sześciennych. Dłu
gość kanałów  naw adniających 1319 k i
lometrów. Długośę sam ej tam y 1 i pół k i
lom etra, a w ysokość 75 metrów.

Prace - przygotow aw cze, przerw ane 
przez wojnę, podjęto na nowo.

— Marszalek M ontgomery . przybył z 
krótką w izytą do Berlina.

podkreślił, że Rząd Radziecki nie szczę
dzi kosztów dla dobra nauki.

Podczas trw ania w ojny #Rząd p rzystą
pił do odbudowy astronom icznego obser
w atorium  w  Charkowie i na Krymie. Jo 
nes w spom niał rów nież o w ysokim  .p o 
ziomie agronom ii radzieckiej.
’ Profesor Donan stwierdził, że radzieckie 

insty tu ty  naukow e są w spaniale w yekw i
pow ane i znajdują  się  pod kierow nic
twem ludzi o sławie m iędzynarodow ej.

sta bogate złoża rudy nfkłu, dzięki czemu 
w  krótkim czasie wybudowano kilka fab
ryk, produkujących te® cenny dla prze
m ysłu metal.

W śród jezior i lasów  w yrosło now o
czesne miasto. W  1941 roku, gdy Rzesza 
hitlerow ska napadła na Rosję linia fron
towa przebiegała w  pobliżu m iasta.

Rozpoczęto ew akuację fabryk. N ow o
czesne urządzenia kopalń i fabryk zosta
ły w yw iezione na wschód. Rozmontowa
no i wywieziono również elektrownię, tak 
że faszyści bombardowali- jedynie puste 
budynki fabryczne:

Począwszy od jesieni 1912 roku, gdy 
Niemców wyparto z tej okolicy, ludność 
małymi grupkami zaczęła wracać do mia
sta i przystąpiła do odbudowy i organizo
wania pracy. W ysiłki te przyniosły dosko 
nałe rezultaty.

Już w 1943 r. produkow ano znów nieo- 
czyszczony nikiel w  M onchegórskn. M i
mo, że w ielu daw nych m ieszkańców  osie
dliło się na stałe na Uralu, do m iasta za
częły napływ ać rzesze now ych m ieszkań
ców. Kopalnie jedna po drugiej przystę
pow ały do pracy. Produkcja fabryczna 
zw iększała się z dnia na dzień.

Obecnie m iasto jest całkowicie odbudo
w ane, a produkcja kopalń i fabryk zw ię
kszyła się dw ukrotn ie w  porów naniu z ro 
kiem 1940.

ypAsy
M oskiewska „P raw d a"  w przeglądzie sy tu a 

c ji m iędzynarodow ej podaje in te re su jącą  w ia
domość o likw idacji „ rząd u " A rciszew skiego: 

,JRząd angielski utw orzył specjalny ko
m itet dla obserwacji prac związanych z li
kwidacją aparatu rządu Arciszewskiego. O 
rozmiarach tego aparatu najlepsze wyobra- 
żertie daje, notatka dyplomatycznego kores
pondenta gazety „Times". W yliczył on, że 
Anglia wydała na rozmaite subsydia dla 
Polaków z Londynu ogromnet sumę 120 mi
lionów funtów  szterlingów (około 3 m iliar
dów przedwojennych złotych (przyp. red.). 
Nic więc dziwnego, że klika polskich emigran 
tów bardzo niechętnie rozstaje się z angiel
skim i subsydiami
W „Głosie Vv ielkopolskim " E dm und Osmań- 

czyk przeprow adza porów nanie m iędzy naro 
dem niem ieckim  a  p rusk im  i w ysnuw a stąd  
ciekaw e W nioski:

„Tam, gdzie z.jednej strony są poeci, m u
zycy, malarze, a z drugiej generałowie t  po
litycy, tam  m usi zwyciężyć soldateska. W  
Niemcząęh to zwycięstwo było tym  łatwiej
sze, że w narodzie .niemieckim dzikość sta
rożytnych Germanów, o której Tacyt ju ż pi
sał, nigdy nie została całkowicie odrzucona. 
M ity  nibelungowe W agnera przygotowały 
grunt pod m it rasowy Rosenberga.

P rusy zawsze zwycięskie hypnotyzowaly 
naród niemiecki niezawodnością i bezkurnoś 
d ą  krzyżackich metod. Niepomszczone o k m  
c ieństw . niemieckie u> Belgu w czasie pierw  
szej w ojny światowej, przekonały Hitlera, 
Himmlera. Geeringa i cały naród, że można 
bezkarnie wykrwawió sąsiadów, gwarantu
jąc sobie ich slabośó, nawet w  wypadku prze 
granej. Sumienie ludzkie zagłuszał interes 
państwa, które było celem w sobie, gwaran
tem  „niemieckiego przęwództwa w Europie"

N a  to, aby ożył naród niemiecki, m ustą  
umrzeć Prusy. Jest o możliwe tylleo wtedy, 
gdy prócz tam y zachodniej stanie znów sil
na tama na wschodzie. Granica Odry-Nisy 
jest naturalną granicą między Niemcami a 
Polską. Berlin, odległy wówczas o kilkadzie
siąt kilometrów od Polski, będzie musiał po
wrócić do sw ej naturalnej roli prowincjo
nalnego niemieckiego miasta. Zniszczony 
przez bombardowanie w 70 proc. Berlin nie 
powinien być odbudowany. Ludność Berlina  
nie powinna przekraczać 500.000. Reszta pół 
tora milionowa (tyle pozostało w m aju 10!,5 
r.) znajdzie miejsce i pracę na wsi polab- 
skiej, pozbawionej sił roboczych, z chwilą 
gdy polscy i czescy robtnicy rolni, nie m a
jący dość ziemi i chleba w swych dotąd skur  
czonych ojczyznach, nie będą potrzebowali 
iść „na roboty do Prus". Stolicą Niemiec 
m a prawo stać się Monachium, ale Mona
chium nie pruskie, lecz niemieckie“.

Można by eię sprzeczać * te, esy faszyzm  
i reakcja polska czegoś się nauczyły po ostat
nich wydarzeniach, które przyniosły w  całym  
świście doszczętny upadek faszyzm u, czy nie. 
Zdania mogą być w te j sprawie podzielone. 
Jedno jest jasne, że metody pozostały niezmie 
nieme. Wodzowie rozpadlego i rozkładającego 
się w Polsce ruchu hitlerowskigo nie zadali 
sobie trudu, aby w rioiązku ze skompromito
waniem dotychczasowej zbrodniczej tak tyk i u- 
stalić dla swych niecnych celów, inne nowe 
metody.

Trzym ają się ściśle raz obranej drogi. Sta
ra, ledwo dysząca szkapina żydowska, na k tó 
re j jeździło się wiele lat, konik antysemicki, 
e którym powszechnie sądzono, że zdechł już  
w sw ej reakcyjnej stajence, —  odżył i zaczął 
cwałować nie bacząc wcale na zm iany istotne, 
jakie zaszły w naszym  kraju. N ie obchodzi go 
to, że zmieniła się struktura  i ustró j państwo
wy, nie interesuje się tym , że teraz za podże
ganie do pogromów nie otrzym uje się subwen
cji państwowej, obce m u jest zjawisko bezli
tosnego tępienia przewrotnych, antypaństwo
wych wystąpień zmierzających do podżegania 
jednej części obi/wateli przeciw drugiej. Dla 
tego konika nic się w  Polsce nie zmieniło.

Zausznicy hitlerowscy są szczęśliwi, że 
w Polsce pozostała jeszcze cudem ocalała garst 
ka tydów . Cóż robili by bez nich? Jak stioorzo 
no by nową ideologię i przeciw kontu można 
było by z  powodzeniem podżegać!? W jaki spo
sób mołnaby odwrócić uwagę społeczeństwa poi 
skśego od najistotniejszych zagadnień, zw iąza
nych z odbudową kraju, z  ugruntowaniem tool 
nośei i  niepodległość m,' od u, i skierować za- 
intersowanie mas w  ciemną, stęchłą uliczkę, 
w  duszne koryto nienawiści rasowej ery w y
znaniowej?

Dlatego hydra reakcyjna mimo uciętego łba 
jeszcze stara się bruździć, jeszcze próbuje się 
odgryźć, pluje swoją jadowitą śliną na wszy
stkie strony. Ostatnio rozpuszcza się wyssane 
z palca wieści o tym , że ludność żydowska ko
rzysta  ze specjalnych praw, otrzym uje uryższe 
przydziały żywnościowe, specjalne racje tłu
szczu, owoce dla dzieci, i t  tw orzy im się, jed
nym  słowem, ra j na ziemi.

Niedługo dowiemy się z tych celowo rozpu 
szczanych kłamliwych wersyj, że Żydom wolno 
w  Polsce bezkarnie mordować, grabić i  kraść. 
Cały słownik sm utnej pamięci Trzcciakk, Do- 
boszyńskiego i  Koxvalskiego eksploatowany 
je s t z gorliwością obliczoną na naiwność ludz
ką, na rozpasanie nikczemnych instynktów  
wszelakiej szumowiny i  w yrzutków  społeczeń
stwa.

Ten bandytyzm  słowa upraw iany t  ukrycia, 
tworzony w nielicznych melinach reakcyjnego 
plugastwa i  pod pozorem niewinnej plotki w y
puszczony na światło dzienne, ma swój eeł 4
swoją wymowę. Niedowarzonym łbom, szako- 
lom politycznym, m iernym  karłom, w yplutym  
przez rzeczi/wistość polską, śnią się sny t  po
gromach, zapach krw i niewinnie przelewanej 
WTpawa ich rozkoszą i radością.

Społeczeństwo polskie wie, co ma sądzić o 
tego rodzaju propagandzie. W  szczególności 
proletariat zdaje sobie sprawę z tego kto stoi 
za tą  robotą i w imię czego ona jest prowa
dzona. N iem niej jednak należy z  całą stanów  
czością i energią wykorzenić i  wyplenić w  za
rodku szaleńcze, obłąkańcze i zbrodnicze cłiwy 
ty  faszystow skiej reakcji polskiej obliczone 
na łowienie swoich ryb w mąconej przez siebie 
wodzie.

KAS.

Zjazfi piaęowRiktw  spgidzlclczycii
W dniach 14 i 15 lipca obradow ać bę

dzie w Łodzi w Robotniczym Domu Kultu
ry przy ul. Piotrkowskiej 243 pierwszy w 
O drodzonej Polsce a XVIII z kolei Zjazd 
Delegatów Związku Zawodowego Praco
wników Spółdzielczych R. P. Przewidywa
ny jest liczny zjazd przedstawicieli z całej 
Polski nie wyłączając terenów  odzyskanych 
jak Śląsk Dolny i Okręg Mazurski.

Na porządku obrad znajdują się następu
jące Teferaty: „Zagadnienia ideologiczno-

gospodarcze Państwa Polskiego", „Rola i za 
dania ruchu zawodowego w Polsce", „Za
sady Ideowe ruchu spółdzielczego w odro
dzonej Polsce", „Rola pracow nika spółdziel 
czego w odbudow ie kraju" oraz om ówie
nie stanu organizacyjnego Związku i planu 
pracy na najbliższą przyszłość.

Ponad to Zjazd dokona w yboru Zarządu 
Głównego, Komisji Rewizyjnej, Sądu Kole
żeńskiego \ oraz Delegatów na  Kongres 
Związków Zawodowych.

Bemol o antysemityzmie
PARYŻ, ((Polpress). Edw ard H erriot wygłosił 

na zebraniu publicznym  przem ówienie, w któ
rym potępił politykę H itlera wobec Żydów. Mów 
ca podkreślił, że antysem ityzm  zagraża elemen
tarnym  zasadom hum anitaryzm u „Ta zbrodnicza 
doktryna — pow iedział H erriot — znalazła pod
czas okupacji pewnych zwolenników we F ra n 
cji. Jest to hańba dla naszego k ra ju".

ROZBUDOWA MOSKIEWSKIEJ KOLEJ
KI PODZIEMNEJ.

W najbliższych dniach rozpocznie się 
budowa now ej linii m oskiew skiego „M e
tra". Długość tej linii wynosić będzie 20 
kilom etrów. Będzie ona łączyła w szystkie 
dworce kolejow e.

PREMIER SMUTS  W RZYMIE.
Prem ier Południowej A fryki Smuts przy 

był do Rzymu, gdzie odbył konferencję z 
prem ierem  Ferruccie Perri i innymi, człon 
kami rządu włoskiego.

— Złoto  w  dużych ilościach odnajdyw a
ne jest nadpl w rozm aitych okolicach N ie
miec. W  ubiegłym  tygpdniit w sam ej ty l
ko strefie okupacji b ry ty jsk iej ujaw niono 
kilka ton złota.

— Latająca forteca amerykańska  (wiel
ki bombowiec) w padła do O ceanu Atlan 
tyckiego w  pobliżu w ysp Azorskich. 
14 osób załogi praw dopodobnie zginęło, 
4 osoby uratow ano. Samolot w rócił z Eu
ropy do A m eryku

Amerykański tygodnik 
w Berlinie

BERLIN, (Associated Press). —  W  Ber
linie ukazała się pierwsza amerykańska 
gazeta. Redaktor i wydawca kpt. W alla
ce wraz ze swym i współpracownikami 
przeszukali Berlin aby znaleźć potrzebne 
urządzenia drukarskie. Znaleźli wszystko  
poza linotypami, pismo jest w ięc składa
ne ręcznie. Jest to tygodnik ilustrowany, 
4-stroiiicowy. Kpt. W allace mówi, że w  
Berlinie nie ma jeszcze konkurencyjnej 
prasy w języku angielskim.

Włoskie dzieła sztuki 
odnalezione

Prawie w szystkie dzieła sztuki, zabrane 
przez Niemców z m uzeów włoskich, odna
lezione zostały w  pobliżu Brenneru. W ar
tość tych dzieł szacow ana jest na 10 mi
liardów  lirów.

0 szkołę jednolite; we Francji
PARYŻ, (AFP). — H erriot w ygłosił w  

Lyonie przem ówienie, w  którym  poruszył 
spraw ę szkoły jednolitej. N iezbędne jest, 
powiedział, umożliwić dzieciom z ludu 
w stępow anie do gim nazjum  i liceum, by 
dać im w  ten sposób możliwość zajm ow a
nia w  przyszłości stanow isk, do jakich 
upraw niają  je  ich zdolności i inteligencja.

/
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Istoto planowe) gospodarki
Z chwilą ukazania się m aszyny na w i

d o w n i  dziejowej, nastąpił przew rót nie 
i ty lko w  formach produkcji, ale i w poję- 
eeiach praw nych i politycznych. Jako re 

akcja  przeciw ko feudal izmowi, absoluty
zmowi, ograniczeniu praw  jednostki, przy- 
w i4zaniu chłopa do ziemi, zjaw ił się nowy 
prąd —  liberalizm. S tare formy stanow i
ły  zaporę w postępie społecznym i nie 
odpow iadały now ym  formom produkcyj
nym. Przemysł staw iał dopieTo pierw sze 
k rok i i ażeby istniały w arunk i dla jego 
rozw oju, należało umożliwić jak  najdalej 
idącą in icjatyw ę pryw atną, należało u su 
nąć w ięzy przykuw ające chłopa do zie
mi, zrobić z niego w olnego obyw ate
la. Konieczny się sta ł wolny rynek  rąk  
roboczych, a rezerw uarem  tego rynku 
była wieś.

Liberalizm uznaw ał ..wolną grę sił", 
n ie ograniczone oddziaływ anie w zajem 
nych interesów  osobistych, w olny handel, 
w olną konkurencję, w ykluczał w szelką 
ingerencję państw a. Ingerencja ta okaza
ła się jednak konieczną w  przem yśle już 
w  pierw szym  okresie jego rozwoju. In te
resy  robotników  i  pracodaw ców  okazały 
się  siłą rzeczy zbyt społeczne, ażeby pań
stw o mogło stać zdała bez narażenia się  
na niebezpieczeństw o sta łych  konfliktów  
społecznych. Mimo protestów, „obrońców 
wolności osobistej" rządy czuły się zmu
szone wprowadzać ustawodawstwo spo
łeczne.

Były to pierw sze w yłom y w  ówczes
nych l beralnych pojęciach, pierw sze lecz 
nie ostatnie. W  m iarę udoskonalania m a
szyn, rozw oju przem ysłu i stałego zw ię
kszania produkcji przy coraz m niejszym  
użyciu siły roboczej, coraz bardziej 
zm niejszała się zdolność nabyw cza rynku 
w stosunku do możliwości produkcyjnych 
przemysłu. O kazało się, że przem ysł p ro
dukuje w ięcej, aniżeli społeczeństw o jest 
w  stanie kupić. W ytw arzała się taka  sy 
tuacja, że z jednej strony istn iał nadm iar 
środków produkcji i produktów , z  d ru 
giej —  nadm iar robotników  bez zajęcia 
i środków  do życia, albo jak  to określił 
Fourier, „nadm iar s ta ł się źródłem nędzy 
1 n iedostatku".

Czy jednak  zjaw isko to, znane pow sze
chnie pod nazw ą „kryzysu gospodarcze
go ”, jest objawem  nieuniknionym , czy 
też w ynikiem  niezdrow ych stosunków  
produkcji? -— Czy faktycznie można mó
wić o „nadm iarze produktów "? Jeżeli w e
źmiemy za przykład stosunki panujące u 
nas w  Polsce w  okresie  przedw rześnio- 
wym, to czy zam ykanie kopalń, bezrobo
cie wśród górników, były w yrazem  nad
miaru u nas w ęgla w kraju? Czy kryzys 
przem ysłu w łókienniczego został spow o
dow any tym, że w szyscy u nas mieli pod 
dostatk iem  odzieży? Każdy z nas zdaje 
sobie sprawę, że tak  nie było. Przyczyny 
należy Szukać w tym, że każdy producent 
w  ustro ju  kapitalistycznym  w ytw arza nie 
w  zależności od potrzeb społeczeństwa, 
lecz stosow nie do jego zdolności nabyw 
czej.

Poza tym w  m iarę kurczenia się rynku 
zbytu rośnie konkurencja między p rodu
centam i. Każdy z nich, w ytw arzając przy 
pomocy sw oich środków  produkcji, nie 
wie, ile produktów  tego rodzaju ukaże się  
na rynku i jaką ilość potrafi w ogóle sprze
dać. Całe życie gospodarcze je s t w ustro
ju  kapitalistycznym  oparte na przypadko
wości. Oto źródło anarchii gospodarczej, 
bankructw , krachów  i kryzysów , — zjaw isk 
n ierozerw alnie zw iązanych z pryw atną 
w łasnością w  przem yśle.

W  tej zaostrzonej w alce konkurencyjnej, 
jak  zresztą w  każdej w alce, giną słabsi, 
a  na w idow ni pozostają  silniejsi. Tak więc 
przedsiębiorstw a o w iększych zasobach 
m aterialnych usuw ają m niejsze przedsię
biorstw a i w  w yniku takiego d ługotrw a
łego procesu przem ysł osiąga dzisiejszą 
fazę, kapitalistyczną, to je s t niezw ykłą 
koncentrację  w  rękach garstki ludzi.

Interes państw a, narodu i spraw iedli
w ość w ym agają, by państw o przejęło prze
m ysł w sw oje ręce, albowiem  tylko w  tym 
w ypadku można mówić o planow ej gospo
darce, o przystosow aniu produkcji do isto
tnych potrzeb społeczeństw a, można u n ik 
nąć chaosu, bezrobocia i w egetacji m ilio
nów  ludzi. Państwo m ając w  swym ręku  
przem ysł, może odpow iednio regulow ać 
życie gospodarcze kraju , idoże z góry za 
planow ać, co należy prądukow ać, a ko
rzyści, w ypływ ające z tej produkcji d o 
w olnie przeznaczać, bądź to na dalszy roz
wój przem ysłu, bądź też dla pokrycia po
trzeb społeczeństw a.

N ajbardziej zagorzali zwolennicy „wol
ności handlu" w tak  typow ych krajach  
kapitalistycznych, jak  W ielka Brytania i 
Stany Zjednoczone, z chwilą w ybuchu woj 
*y. i zagrożenia ich osobistych interesów

przez Imperializm niemiecki zgodzili się  
z przejściem  przem ysłu pod całkow itą
kontrolę państw a, a n a w e t-z upaństw o
wieniem  całego szeregu zaiftładów prze
m ysłowych. Tym samym przyznali oni 
wyższość planow ej gospodarki.

Pow staje w ięc pytanie: jeśli kontrola
państw a i planow a gospodarka okazują 
swą wyższość p tzy  produkcji samolotów, 
czołgów i amunicji, to dlaczego nie m iały
by okazać sw ej w yższości przy produkcji 
przedm iotów niezbędnych dla zaspokoje
nia potrzeb ludności? '

Przeciwnicy planow ej gospodarki tw ier
dzą, że in icjatyw ę pryw atną cechuje w ięk
sza żyw otność i zdolność działania. Lecz 
czy obecnie, w  okresie koncentracji p rze
m ysłu, panow ania k arte li i trustów  w  go 
spodarce kapitalistycznej można w ogóle 
mówić o inicjątyw ie pryw atnej? W szak 
wiadomo, że czyniki te, poza tendencją do 
podw yższania cen produktów  i obniżania 
p łac roboczych, n ie  dopuszczają do po
w staw ania now ych zakładów  przem ysło
wych. Faktycznie obecna w ałka pomiędzy 
zw olennikam i „wolnego handlu" a reg la
m entacją państw ow ą w  Stanach Zjedno
czonych, W ielkiej Brytanii, Francji i  in
nych państwach jest walką pomiędzy rwo

Z moich wspomnieft

lennikami pionowej gospodarki Pań
stwa i planowej gospodarki trustów  
i kartelŁ Państwo ma przy tym na celu  
dobro całego narodu, a kartele 1 trusty —  
to planowa eksploatacja i wyzysk szero
kich mas, to podporządkow anie dobra po
wszechnego egoistycznym  interesom  m a
łej grupy ludzL

Jest w ięc rzeczą jasną, że z chwilą, gdy 
u nas w .Polsce lud doszedł do w ładzy, 
Rząd będący reprezentantem  obozu dem o
kratycznego, realizu jący  w olę całego 'naro
du, i m ający na uw adze dobro pow szech
ne, poszedł po linii w ykorzystania nasze
go bogactw a narodow ego dla szerokich 
mas ludowych, przejął w sw e ręce w ielki 
przem ysł i popiera rozwój spółdzielczości 
— tej najbardziej dem okratycznej formy 
pośrednictw a pom iędzy przem ysłem  a o- 
bywatelem -kon6um entem .

Praca narodu nie dla k arte li i trustów , 
nie dla garstk i ludzi, lecz dla siebie; sp ra
w iedliw y podział dóbr; uniem ożliw ienie 
kryzysu i bezrobocia; dobrobyt całego 
narodu — oto isto tny sens planow ej go
spodarki, oto po lityka gospodarcza Rządu 
Jedności Narodow ej.

EDWARD NABEL

Obchód rocznicy 
powstania sierpniowego

WARSZAWA (Polpress). W arszawa odda 
hołd powstańcom  warszawskim, którzy nie 
zależnie od poglądów bronili haseł niepod
ległościowych. W dniu 1 sierpnia 1945 ro 
ku stolica uczci należycie wszystkich pole
głych bezimiennych bohaterów .

Powołany został Stołeczny Komitet O b
chodu Pierwszej Rocznicy Powstania Sierp
niowego w W arszawie, w skład którego we
szli: pierwszy prezydent m. st. W arszawy 
gen. dyw. toż. Marian Spychalski, prezydent 
m. st. Warszawy Stanisław Tołwiński, wice
przewodniczący Warszawskiej Rady Naro
dowej ob. W iktor Grodzicki, przedstawicie
le partii politycznych: PPR Jerzy Albrecht, 
PPS Antoni Fijałkowski, Str. Demokratycz
nego — inż. Wiesław Fijałkowski i Str. Lu
dowego ob. W incenty Cudny, oraz toż. He
lena Syrkus i redaktor Antoni Pisarski. Na 
program  obchodu złożą się: poświęcenie 
kam ienia węgielnego ku czci poległych w 
pow staniu sierpniowym, oraz akadem ia 
w sali „R om a". Poza tym Komitet O bcho
du wyda broszurkę oświetlającą powstanie 
sierpniowe.

AngtofHzm bez
Rok 1925 jest datą zwrotną w rozwoju 

stosunków politycznych powojennej Europy. 
Przyniósł on koniec osamotnienia pokona
nych Niemiec i zapoczątkował nagły wzrost 
ich znaczenia politycznego. Ta doniosła 
zmiana nastąpiła pod przemożnym wpły
wem polityki angielskiej.

Krążyła wówczas w Berlinie anegdota w 
formie następującego pytania: pod którym 
numerem na Wilhelmstr. urzęduje kanclerz 
Rzeszy, czy pod numerem, w którym mieści 
się gmach kanclerski, czy pod numerem zaj
mowanym przez ambasadę angielską? Lorda 
d‘Abemona, ambasadora angielskiego w 
Berlinie, nazywano lordem protektorem Nie
miec. *

Odegrał on decydującą rolę przy owej 
zmianie na korzyść Niemiec. Zaproponował 
Stresemannowi, ministrowi spraw zagranicz
nych Niemiec, zawarcie paktu bezpieczeń
stwa między Niemcami a Francją, gwaranto
wanego przez Anglię. Pakt został podpisany 
w Locarno. W stosunku do Polski i Czecho
słowacji Niemcy zobowiązały się (bez gwa
rancji angielskiej) trwać w pokoju i nie sto
sować siły. Jednakowoż przez cały wielo
miesięczny okres przygotowawczy prasa nie
miecka prowadziła bezustanną kampanię 
przeciw zachodnim granicom polskim, po
pieraną jak najobficiej przez dużą część 
prasy angielskiej.
■, Na zachodzie granice i pokój bvłv więc 

gwarantowane, na wschodzie nie gwaranto
wane. demonstracyjna zaś kampąnia praso
wa niemiecko-angielska pozostawiały wraże
nie, że zagadnienia sporne czekają jeszcze 
na swe rozwiązanie. Wskutek tego -zarówno 
.Niemcy, jak i Polska musiały się oglądać 
na czyją stronę przechyli się w przyszłości 
opieka angielska. Co ważniejsze, Locarno 
umożliwiło Stresemannowi rozpoczęcie poli
tyki „trójkąta" czyli ścisłej współpracy dy
plomatycznej w trójkę: Anglii, Francji i
Niemiec.

Jakkolwiek umowa zawarta w Rapallo 
między Niemcami a Związkiem Radzieckim 
pozostała formalnie nietknięta, to było wi

doczne, że wpływy sowieckie w Berlinie
ogromnie zmalały. Cziczerin, ówczesny ko
misarz spraw (zagranicznych ZSRR przybył 
do Berlina i ostentacyjnie krytykował przy
szły pakt locameński. Złożył wizytę w War- 
s za wie, wychodząc z trafnego założenia, że 
Polska i Związek Radziecki są pozostawione 
na uboczu wielkich mocarstw i przez to 
(przynajmniej na razie) dyplomatycznie za
grożone. Głębszego oddźwięku ta wizyta w 
Warszawie nie wywołała. Zdobycie zaś wła
dzy przez Piłsudskiego w maju 1926 roku 
położyło kres wszelkim szansom zbliżenia 
sowiecko-polskiego.

Wkrótce po zamachu majowym oświad
czył mi Jackowski, ówczesny dyrektor depar
tamentu politycznego w M. S. Z.: My idzie
my z Anglikami! Powtórzyłem to posłowi 
Olszowskiemu, memu szefowi w Poselstwie 
polskim w Berlinie, dodając od siebie: tylko 
czy Anglicy idą z nami? Pamiętaliśmy zbyt 
dobrze kampanię prasy angielskiej przeciw 
naszym granicom w okresie Locama. Widzie
liśmy, jak na dłoni, co raz większy wzrost 
znaczenia Niemiec, naskutek ówczesnej poli
tyki angielskiej. Obaj byliśmy zgodni, że 
trzeba iść po linii zbliżenia do Związku Ra- 
dzeckiego.

Kampania prasy niemieckiej przeciw Pol
sce nie ustawała. Rozmowy moje z wpływo
wymi kołami politycznymi w Berlinie prze
konywały mnie, że porozumienie z Niemcami 
bez ustępstw terytorialnych nie jest możliwe. 
Stresemann wyrastał na nowego Bismarcka.

Na podstawie mych poufnych informacji, 
otrzymanych w bezpośrednich rozmowach, 
dojrzała we mnie myśl, żeby z pominięciem 
d ro g i. służbowej i raportu pisanego zwmócić 
się wprost do ministra Zaleskiego. Na mą 
prośbę otrzymałem wezwanie służbowe do 
Warszawy i zaproponowałem mu, żeby celem 
odprężenia złych stosunków polsko-sowiec
kich i ułożenia ich na podstawie realnej P ił
sudski wysłał gen. Rydza-Śmigłego wprost 
do Stalina. Zaleski oświadczył mi. że przed
stawi sprawę Piłsudskiemu. Po dwóch 
dniach otrzymałem odpowiedź odmowną.

W owym czasie konflikt angielsko^sowiec- 
ki z powodu G lin doszedł do wysokiego na
pięcia. Anglia rozporządzała swymi silnymi 
atutami w Berlinie i Warszawie. Ułatwiły/one 
dyplomacji angielskiej pomyślne rozegranie 
swej partii z dyplomacją sowiecką.

W' kilka lat później w książce wydanej 
p. t. „Niemcy bez złudzeń" (pod pseudoni
mem Diplomaticus) pisałem 30 sierpnia 
1930 roku, że z chwilą dojścia do władzy 
rządu Piłsudskiego „w stosunku do Niemiec 
nastąpiła zygzakowata linia ustępliwości, że 
prasa rządowa nie ukrywała nastrojów anty
rosyjskich, że stosunki polsko-rosyjskie są 
niezmieńnie złe, bez perspektywy poprawy i 
co najważniejsze, że proangielsld kurs obec
nego rządu, z najwyższą podejrzliwoścrą 
obserwowany z Moskwy, nie wydał nic, 
prócz podniesienia poselstwa angielskiego w 
Warszawie do godności ambasady"-.

„Nie gniewają się na nas Anglicr za an- 
glofilizm, lecz nie mają potrzeby bliżej się 
interesować, skoro i bez angielskiej zachęty 
naśz stosunek do Rosji jest napewno zły i 
zmiany tego stosunku nie należy oczekiwać, 
w każdym razie nie za tego rządu".

Anglicy są narodem wielkim, ale trzeba 
rozumieć ich politykę. Jest ona często bar
dzo mądra i przewidująca, lecz nie zawsze 
wolna od błędów. Proniemiecki kurs Lon
dynu za czasów Stresemanna postawił Niem
cy na nogi. Owoce zebrał Hitler. Skutki są 
powszechnie znane. Benedykt Elmer.

r o o o .o o e  ifciL w spóS&sielni
WARSZAWA (Polpress). cżba spófdziatoi 

zarejestrowanych i czymnvcli w Związku Re
wizyjnym Spółd zletaS RzeozypospołtteS P<8- 
sfciei wynosiła w dniu 1 czerwca b. r. ogółem 
6.568 spótdziekii. Z liczby teł przypada aa 
■spółdzielnie handfowe 4,201. kredytow e — 918, 
przetwórcze — 747 - 'Adzielnie pracy — 250, 
budowlano - mL ..niowe — 141. apółdztetełe 
Samopomocy Chłopskiej — 69. porooontezo- 
roluścze — 50 oraiz spótdzietoie różtne — 102. 
Ogólna liczba człomfl<ów snółdzieśm w Polsce 
wynosi około 2.000.000 osób.

Teoria i praitiylfa
W Ministerstwie Kultury i Sztuki odbył się 

niedawno zjazd naczelników Wojewódzkich 
Wydziałów Kultury i Sztuki. Jak dowiaduje
my się z urzędowego komunikatu o przebiegu 
obrad, „dominowało w nich hasło jak najszer
szego uprzystępnienia sztuki szerokim masom 
robotniczym i chłópskim".

Hasło piękne, ani słowa, a słuszność jego nie 
wymaga uzasadnienia, rozumie się bowiem w 
państwie demokratycznym sama przez się. 
Chodzi jednak o to, że i  w tym  wypadku, jak  
w niektórych innych, pomiędzy wzniosłą teo
rią. a codzienną praktyką, rozpościera się przy 
kry dystans, którego, jak dotiichczds, nie zli
kwidowały różne zjazdy dyrektorów, naczelni
ków i referentów.

Bo jakże tu  mówić, zaiste, o „jak najszer
szym uprzystępnianiu sztuki masom robotni
czym i chłopskim'’, skoro korzystanie z dóbr 
kulturalnych i artystycznych połączone jest z 
wydatkami, przekraczającymi' możliwości f i 
nansowe przeciętnego człowieka pracy? W ja
k i sposób ma on np. korzystać z widowisk te
atralnych, » koncertów, t  kina, z wydawnictw

książkonryęh, jeśli to wszystko kosztuje sumy  
niewspółmierne z uczciwymi dochodami i za
robkami?... Wierny przecież, że ceną biletu do 
teatru wynosi do pięćdziesięciu złotych, że tak 
samo drogie są bilety na koncerty, a lada ja 
ka książka kosztuje pareset albo kilkaset zło
tych. Trudno Więc mówić o ,,uprzystępnianiu  
sztuki szerokim masom”, gdy pomiędzy nim i 
a sztuką wznosi, się m ur finansowej niedostęp 
ności, gdy np. dwukrotne odwiedziny teatru  
lub kupno jednej książki w ciągu miesiąca 
czynią w budźcie pracowniczym wyrwę nie do 
zapełnienia. Któż będzie sobie vą takie w yrw y  
pozwalał?...

„Udostępnianie sztuki” trzeba rozpocząć od 
stworzenia dla w szystkich Jćtktycznej możli
wości czerpania z je j  twórczych i kształcących 
źródeł, mówiąc po prostu, od obniżenia cen 
biletów na wszlkiego rodzaju imprezy artysty 
czne. Może to nastąpić bądź przez obniżkę ry
czałtową, bądź przez organizowanie w szer
szej niż dotychczas mierze widowisk i koncer
tów tanich, popularnych, dla każdej kieszeni 
dostępnych. Konieczność tego rodzaju „re

form" podnoszono ostatnio niejednokrotni« na 
terenie organizacyj zawodowych, Rad Zakłada 
icych i w innych środowiskach łudzi pracy,
którzy—dośuńadczeniem codziennym uczeni— 
zdają sobie doskonale sprawę z bezwartościo
wo ści haseł, pozbawionych realnego pokrycia.

Przeprowadzenie ogólnej zniżki cen biletów 
widowiskowych jest w dzisiejszych warunJcaoh 
tym  łatwiejsze, że -—  jak  wiemy  —  im prezy te 
atrałne, kinowe i inne przestały być na ogół 
polem bezkampo żerowania prywatnych przed 
siębiorców, natomiast czynniki państwowe ma 
ją w te j dziedzinie, zarówno pod względem  
inicjatyw y jak gospodarki, glos decydujący.

piątego też nie należy wątpić, że hasło „Ur 
dostępniania sztuki najszerszi/m masom ro
botniczym i chłopskim” przejdzie wreszcie z 
protokółów zjazdów i konferencyj urzędni
czych w żywą treść  ̂życia codziennego, — a 
im  prędzej to się stanie, tym  lepiej dla spra
wy ważnej i wielkiej, która w dzisiejszej Pol
sce w szystkim  musi leżeć na sercu. I  tu —  
jak zawsze  —  zaczynać trzeba od podstaw, od 
rzeczy najistotniejszych, bo tylko wtedy szczy
tne hasła i zasady znajdą dla siebie trwały 
i pewny grunt realności.

BOLESŁAW  DUDZIŃSKI.
\
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14.200 km terów kolejowych odbudowano
W A R SZA W A , -(Polpress). —  D okładne

rozm iary  ogrom nych  zniszczeń, dokona 
n y ch  przez o k u p an ta  w k o le jn ic tw ie  nie 
zosta ły  jeszcze usta lone .

W  jednej ty lko  z n a jb ard z ie j poszkodo
w an y c h  DOKP w  K rakow ie zn iszczonó: 8 

"parow ozow ni, 58 dw orców , 73 nastaw nie , 
u rządzen ia  w odociągow e na 35 stac jach . 
O k u p an c i sy stem aty czn ie  w y sad zali to ry  
k o le jo w e w  k ilom etrow ych  odstępach . 
W  rezu ltac ie  szyny, na p rze s trzen i k ilom e
tró w  w y m ag a ły  w ym iany . M ia rą  o siąg 
n ięć  M in iste rs tw a  K om unikacji w dzie

dzin ie odbudow y, je s t fakt,,że m osty  1 n rzą
dzen ia  ko le jow e zosta ły  dop row adzone  do 
tak iego  stanu , że pociąg i, m ogą już k u rso 
w ać na w szystk ich  w ażn ie jszych  lin iach.

N ie uruchom iono  jeszcze kom u n ik ac ji 
jed y n ie  na n iek tó ry ch  o dcinkach  p o łu d 
n iow ej części D y rek c ji K rakow sk ie j, gdzie 
liczne m osty  na w ysok ich  oporach  są zb u 
rzone, a tru d n e  w aru n k i do jazdu  i t r a n 
sp o rtu  opóźniały  do tychczas odbudow ę.

O gółem  na 23,700 kim. toru  u ruchom io 
no d ę ty ch c za s  14,200 kim.

Wypowiedzenie omowy zbiorowe}
przez Zw. Pracowników Przem. Badowi.

W A R SZA W A , (Polpress). —  Z w iązek 
Zaw . P racow ników  P rzem ysłu  B udow lane
go z a w a rł w  k w ie tn iu  um ow ę zb io row ą z 
ŚBP, o b o w iązu jącą  od 7 m a ja  r.b. na p rz e 
c ią g  trzech  m iesięcy  z  w aru n k iem , że 
Z w iązek  będzie m ia ł prayvo um ow ę tę  w y 
m ów ić n a  m iesiąc  p rzed  up ływ em  te rm i
nu.

O becn ie  um ow a zo sta ła  w ym ów iona 
na dzień  1 sie rpn ia  r.b. i je s t w  o p rac o w a
n iu  now y  p ro jek t, k tó ry  zm ien ia  prem io- 
w o - p ro g re sy w n y  system  p ła c  na system  
ako rdow y . Z asadn icze w y ty czn e  now ego 
p ro je k tu  zo s ta ły  op raco w an e przez sp e 
cjalną kom isję , w  k tó re j b ra li udz ia ł p rzed  
s taw ic ie le  w szy stk ich  gałęzi p rem ysłu  
budow lanego . Poza tym  o d b y w ają  się co 
ty d z ień  ogólne zeb ran ia  in fo rm acy jne, w 
k tó ry c h  b io rą  udzia ł w szyscy  p racow nicy  
W liczb ie około 1,500 członków . Zm iana 
d o tychczasow ego  sy s tem u  p ła c  m a n a  ce ; 
lu  m. in. rów nież  up roszczen ie  obliczeń 
b u ch a lte ry jn y ch , sy stem  p ła c  od sz tuk i 
je s t jed n o cześn ie  d la  p raco w n ik ó w  korzy-

Robotniczy Dom Wypoczynkowy
ŻYRARDÓW , (Polpress). — O suchów  

. . r e s z t ó w k a "  w iełk iego  m a ją tk u  P laterów , 
p o łożona 22 km . od  Ż y ra rd o w a , p rze zn a
czona zos ta ła  n a  Dom W ypoczynkow y  <jla 
rob o tn ik ó w  Z ak ładów  Ż yra rdow sk ich . Ro
b o tn icy  w  k ró tk im  czasie doprow adzili 
do  p o rządku  zdem olow any  pałac , o d e b ra 
li m eble, naczyn ia , n arzędzia  oraz inne 
p rzedm io ty  rozw leczone po pob lisk ich  
w ioskach . U porządkow ano  rów nież ogród 
w arzy w n y  i sad , p rzez  k tó ry  p rze b ieg a
ły  liczne row y strze leck ie .

D obre pow ietrze , p ięk n a  oko lica p ie rw 
szorzędne odżyw ienie , s tw arza jjf  dosk o n a  
łe  w aru n k i w ypoczynku . O becn ie  w  Do- 
m d W ypoczynkow ym  gości już czw arta  
tu ra  robo tn ików . P laców ka zo rg an izo w a
n a  p rzez  ży ra rd b w sk i k o m ite t PPR zo s ta 
ła  p rzek azan a  R adzie Z w iązków  Z aw odo
w ych  w  Ż yrardow ie.

T.U.H. w Poznaniu
POZNAŃ (P o lp ress). —  W Poznaniu od

było się organizacyjne zebranie Miejskiego
Komitetu Organizacji Młodzieży TUR. W y
głoszono m. in. referaty : ideologiczny, orga
nizacyjny i sportowy. W wyniku wyborów 
ukonstytuował się zarząd z tow. Mimtusetn ja
ko przewodniczącym na czele.

stnie.jszy i n iew ątp liw ie  p rzy czy n i się  do  
znacznego  po d n ie sien ia  w y d a jn o śc i p ra 
cy. Po szczegółow ym  op raco w an iu  p ro 
je k tu  now ej um ow y, odbędzie s ię  k o n fe 
ren c ja  z p rzed staw ic ie lam i SPB i M ini
s te rs tw a  O dbudow y.

Nauka w Związku Radzieckim
ROZMOWA Z REKTOREM U. W. PROF. PIEŃKOWSKIM

R ek to r U niw ersytetu W arszaw skiego
prof. Stefan P ieńkow ski, po  pow roc ie  z 
Moskwy, gdzie b ra ł udział w u roczysto
ściach, zw iązanych  z 220-leciem  A kadem ii 
N auk, podzie lił się z p rzedstaw icie lem  „Pol 
p ressu" swymi w rażen iam i z tej in te re su ją 
cej w ycieczki.

„Przede, w szystkim  p rag n ę  podkreślić, 
m ów ił rek to r  P ieńkow ski — niezw ykłą se r
deczność i w ylew ność przyjęcia, jak iego  do- 
znaliśfny. W szelkie nasze życzenia co do 
zw iedzenia in teresu jących  nas ob iek tów , co 
do w ym iany p r a c . naukow ych , w ym iany 
książek, były z całą go tow ością spełn iane. 
Szczególnie należy  tu  podk reślić  u p rze j
m ość re k to ra  U niw ersytetu  M oskiew skiego 
prof. G alkina i k ie ro w n ik a  Szkolnictw a 
W yższego K om isariatu  O św iaty K aftanow a. 
Co się tyczy sam ej n au k i daje  się zauw ażyć

ro zb u d o w an e w k ie ru n k ach  b ard zo  specjal
nych u nas n ieznanych . Np. istn ieją specjal
ne instytuty po łow u ryb, instytuty torfow e, 
f*alowe i t. p . Szkolnictw o wyższe posiada 
p o n ad  60.000 persone lu  naukow ego , jak  
p ro feso ró w , docen tów  i asystentów . U czel
nie radz ieck ie  w ydają p o n ad  120.000 dy
p lom ów  rocznie. Cyfra ta  w naszym  p o ję 
ciu o lbrzym ia, w  Z w iązku R adzieckim  p o 
kryw a zaledw ie po łow ę zapo trzebow an ia  
rocznego  n a  ludzi z wyższym w ykształce
niem .

Zw. Radź. posiada  26 un iw ersy te tów . Są 
one zróżn icow ane . P osiada ja  od  3 do t l  
w ydziałów  i n ie  wszystkie m ają  p raw o  u- 
dzielan ia d o k to ra tów .

Studenci ko rzysta ją  z daleko  idącej p o 
m ocy, stypendia udzie lane  roczn ie  w y n o 
szą og ro m n ą sum ę — m ilia rd a  rubli. Ze

W KRAJU
PRODUKCJA ZAPAŁEK

KRAKÓW (Poluressl W Polsce są obecnie 
czynne trzv  fabryki zauałek: w Błotna, Czę
stochowie i Czechowicach k/Bielska. Centrala 
Spółki Akcyjnej do eksploatacji Państw. Mo-j 
nopohi Zapałczanego, mieszcząca się w K r a k o 
wie przejmuje obeerre iaibrvki zanałek w Gd an 
sku. Olsztynie i w Zapowie kfKoszai ima. 3 a 
ostatnia, jest zdewastowana przez okupanta. 
Trzy czynne obecnie fabryki tn,va produkować 
6000 skrzyń, co stanowi 30.000.000 pudelek za
pałek mieswczitire. jednakże trudność: tran
sportowe. a “także brak niektórych' surowców, 
głównie fosforu, kióry sprowadzamy był przed 
wojną z Niemiec. Franci i i Sz wecji, ograni
czają chw low o produkcie do 35 — 50?<5.

Przemysł zapałczany w Pożsce zatrą der a *• 
beome 1.000 wykwalifikowanych pracowni
ków.

HUTA ..KOŚCIUSZKO- PRACUJE
CHORZÓW (Polpress). Huta .,Koścmszko“ 

w Chorzowie, uruchomiona przed trzema mie
siącami dz'ęfci energii i ofiarności robotników, 
pracuje już pehią parą. 4bv hutę u trz y m a ć  w 
ruchu, potrzebnych iest 300 — 500 wagonów 
węgla koksuiacego. Jeszcze w czerwcu brak 
węgla unieruchamiał walcownie na przeciąg 
10 dni. co w znacznym stopniu wpłynęło na 
zmniejszenie produkcji miesięcznej.

Drugim poważnymi orobleniem jest b r a k  sił 
roboczych. Huta zatrudnia 3000 robotników, 
lecz potrzebuie jeszcze 1.000 robotników, 
zwłaszcza fachowców. Fachowców s'zkoii sic 
obecnie z pośród zdokrejszych robotników 
przez dokształcanie fachowe.

Produkcja.- dzisiejsza zbliża się do norm 
przedwojennych.

Dotychczas huta korzysta z surowców zapa
sowych, wkrótce iednak nadejdą pierwsze tran 
sporty rudy krajowej. Czynione poza tym są 
starania o sprowadzenie wv9okowartośc;.o- 
wych rud szwedzkich, na których opierała s:ę 
przedwojenna produkcia.

WYSTAWA ZRRODNI NIEMIECKICH 
W' POZNANIU

POZNAŃ (Polpress). W Poznaniu odbyło się 
posiedzenie Komitetu Organizacyjnego W ysta
wy Zbrodni Niemieckich.' W zbieraniu mate-

olbrzym ! rozm ach . Szkolnictw o wyższe jest stypendiów  korzysta 92% studentów . Indy
w idualn ie  stypendia w ynoszą od 140 do 
500 rub li m iesięcznie, w zależności od zdo l
ności i p ilności studen ta . O dsetek k o ń czą
cych wyższe zakłady n aukow e jest bard zo  
duży i wynosi W ybitn ie zdo lne je '■riałów na wystawę weźmie udział całe społe

czeństwo, a przede wsizy&tkim Wojsko Pol-1 nostki po  ukończen iu  studiów  m a ją  m oż- 
skie. dostarczając zdięć z przebiegu walk w j n o $£ p racy  naukow ej przez dalsze trzy la-
Pózmamiu.. następnie literaci, malarze, rzeźb ią-:  naukow a
rge i inni. Artyści na podstawie dostarczonych *«• p o cz y m . nas tępn ie  ro zp raw a  naukow a,
materiałów utrwalą niektóre fakty w  rzeźbie, j k tó re j b ro n i się publiczn ie, 
obrazach i t. o.

Poza tym omówiono sprawę budowy mau- 
zo’eum w Forc:e V ll w Poznan-u. w miejscu 
bestialskich tortur, stosowanych wobec Pola
ków przez hitlerowców.

PÓI OM Y NA JEZIORACH POMORSKICH

'w ryby jeziora Pomorza Zachodniego zostały 
oddane polskim rybakom, zrzeszonym w Zw;ąz 
ku Rybackim. Wzamian za umożliwienie po
łowu rybacy będą oddawali część połowu yvła- 
ójr.am wojewódzkim iako świadczenia rzeczo
we.

i N iezależnie od ro d afu  studiów , czv to  
i  będzie  p raw nik , czy techn ik  każdv student 
I m usi V o d czas stud iów  przebyć dw a lpb  
| trzy razy  zajęcia p rak tyczne, 
i P rzy jm ow anie na wyższe uczelnie odby- 
I w a się nrzy zastosow an iu  daleko  idącej se- 

KObZAUN (Polpres®). tuczne i obf 4ttiące j F.gzaminy konkursowe są b a rd z o .su -
la/i.ni-n U ruł-łl 0r7 0  /  O ̂  Tl niHirł l OVA *70l5:t3lV I . J “

row e. P oziom  p rac  badaw czo  - naukow ych 
uniw ersy te tów  radzieck ich  jest b a rd z o  w y-' 
soki. U czeni rosyjscy są z n ich  dum ni. 
O sta tn im  hasłem  nauk i radz ieck ie j jest 
zdan ie  S talina, wygłoszoną, już p o  z a k o ń 
czeniu w ojny  o konieczności- podstaw o- 

Z a k o ń c z e n i e  k a f s w  S .  - 0 .  K .  i wych b ad a ń  teoretycznych. To też b a d a n ia  
Widzewie *e p ro w ad zo n e  są z całą intensyw nością.

.. , . N ad całością n au k i radz ieck ie j czuw a Aka-
Dnia 11 lipca b.r. na ^ ^ n  ^ d z e w  zakon- o bejm u jąca  w iele tysięcy pra-

czył sie kurs Strażników Ochrony Kolei. Uro- _  , > ^
czystość rozpoczęła się mszą św. Uczestnicy cow ników  naukow ych  i ro zpo rządzająca  
kursu udali się następnie na st. Widzew do ogrom nym  budżetom , 
lokalu Ochrony Kolei, gdzie odbyło się złoże
nie przysięgi przez przyszłych strażników. W 
oklicznościowych przemówieniach przedsta
wiciele władz kólejowych wskazali strażnikom 
czekające ich zadania, których sumienne wy
konywanie zagw arantuje ład i bezpieczeństwo 
nowobudującemu się kolejnictwu polskiemu.
Dziś w odrodzonym, demokratycznym pań
stwie nadszedł wreszcie czas ku temu, by 
przystąpić do solidnej pracy od podstaw, nie 
szczędząc osobistych ofiar i wysiłków. Obo
wiązki Strażników Kolejowych, pełniących z 
bronią w ręku odpowiedzialną swą służbę, 
w ym agają szczególnie dużego nakładu sił i 
zrozumienia zakresu swej działalności.

Z pośród 52 absolwentów kursu specjalnie 
wyróżniony został ob. Rakoczy Jacek — pry
mus kursu.

M. B.

Sztandinr Unfwers?l«łn 
W arszowskiego ocalał

WARSZAWA (Polpress). Sztandar U-nlwer
sy at emu W arszawskiego szczęśliwie ocalał. Pod 
cza-s okupacji był przechowywany w bibliote
ce uniwersyteckiej. Podczas powstania ukryto 
go w piwnicy biblioteki. Obecnie sztandar wy
dobyto. Nie uległ on -zupełnie zniszczeniu. Ma
teria sztandaru iest cieimno-ni-dbieska, po obu 
stronach wyhaftowany jest orzeł . trzym ają
cy padmy w  obu szponach, w o k ó ł orła pięć 
gwiazd, symbolizujących wydziały un-iwer?y- 
tetu. Mimo iż obecnie ie s t więcei wydziałów, 
pozostała na sztandarze dawna forma heral
dyczna z pięciu gwiazdami.

Wspomnienia z  pobytu w Z.S.R.R.

Od ila s ta  kupedw do miasta proletariatu
W ładym ir leży nad  K laźm ą, w  poło- 

/ie  d rogi m iędzy M oskwą a jednym  z w ięk 
zych ośrodków  przem ysłu  w łókienniczego 
svanowo W oźniesieńskiem . S tary ten gród 
en tra lne j części Rosji, niegdyś stolica 
ierw szych carów , nosi dziś jeszcze n a  so- 
ie ślady tw ierdzy ob ro n n ej, k tó re j g rube 
aury oddzie la ją  górną część dzielnicy od 
;j, jak a  gęstw iną sadów  i krzew ów  zstępu- 
: łagodn ie  aż do brzegów  pow oli p łynącej
zeki. <r
P o łożen ie  W ładym ira na szlaku dróg  

andlow ych, w iodących  jednocześn ie do 
:olicy państw a, w ytypow ało  rodza j zajęcia 
lieszkańców .

Za „cara — batiuszk i", p anam i jego stali 
ę z pok o len ia  na poko len ie  bogaci kupcy 
osyjscy. M ieszkała tu  n ad to  uboga ludność 
rzemieślnicza, z a tru d n io n a  przy swych m a
rch w arszta tach . D robna jej część co 
prytniejsza — d o rab ia ła  sie z czasem  kapi- 
d iku , po tem  kap ita łu , zasilając w ten  spo- 
5b szeregi p a try c ja tu  m iejskiego, do  któ- 
ego d rogę o tw ie ra ł p ien iądz.

W iększość rzem ieśln ików  pędziła jednak  
nędzny żyw ot chałupniczy, w ubogich m ie
szkankach, po łożonych  tuż przy  rynku.

M alow nicze wsie okoliczne były. niegdyś 
w łasnością książąt rosyjskich, po  k tórych 
do dziś pozostały  jaew ne nazw y w teren ie  
(np. B ogo lubow o — nazw a wsi, należącej 
niegdyś do  ks. B ogolubsk iego), zostały p a 
łace i inne budynki. „R uskije m użiki", jak 
nazyw ano chłopów  haru jących  ciężko na 
roli pańsk iej, n ie  znali u ro k ó w  tej ziem i, a 
tylko p o t w łasny, co w raz z osta tk iem  sił, 
w siąkał w glebę książęcą.

Lecz zm ieniły się czasy.
S ąsiadujący z W ładym irem  Iw anow o- 

W ozniesieńsk, jeden  z w iększych ośrodków  
fabrycznych Rosji, a tym sam ym  jeden  z 
w iększych ośrodków  robotn iczych  państw a, 
był jednocześn ie jednym  z pierw szych 
m iast, k tó re  w la tach  rew olucji zapłonęły 
ogniem  b u n tu  przeciw ko wyzyskowi klas 
pociadających, przeciw ko fab rykan tom  i 
kupcom , przeciw ko księżom  i m agnatom . 7. 
k rw aw ego w ysiłku m as, do jrza łego  poczu 

ciem  krzyw dy i św iadom ością tw ard o  w yt
knię tego  celu, zrodził się now y po rządek , 
nowy ład. Zm ieniły  swe oblicze m iasta  ro 
syjskie, zm ienił je rów n ież  kup ieck i do tąd  
W ładym ir. Szybko stanęły w nim  blok i fa
bryk państw ow ych, fabryk  p roduku jących  
części sam ochodow e, b ro ń , chem ikalia  
o raz w arsztaty  rem o n tu jące  części sam olo 
tów. Fabryki te  w chłonęły  setki, z czasem  
tysiące rąk . O bok  b loków  fabrycznych sta 
nęły now ocześn ie u rząd zo n e  dom y ro b o t
nicze, og ródk i i teatry .

M iasto po łożone  n a  szlaku drog i h a n d lo 
wej, n ie  zaniedbano i te raz  swych m ożliw o
ści gospodarczych  w tej dziedzin ie ; zm ieni
ły się na tom iast form y p row adzonego  h a n 
dlu, zasięg i ch a rak te r  zysków. U państw o
w ione p rzedsięb io rstw a hand low e, uspołecz 
n iony system sprzedaży i kupna , w p lan ie 
swej działalności m iał na uw adze w yłącz
nie po trzeby  p racu jącej ludności. Z atrudnię 
ni w h an d lu  p racow nicy  fizyczni i um ysło
wi nie cźerpali już zysków, a otrzym ywali 
w ynagrodzen ie o p a rte  n a  ićh pracy, byli 
funkcjonariuszam i handlow ym i a nie k u p 
cami.

P rzeob rażen ia  zaszły rów nież w re jon ie  
m iasta, w okalających  je w siach i osadach. 
N iezm ierzone obszary  łanów* stały się w ła

snością tych, k tó rych  o jcow ie włożyli w tę 
ziem ię isto tę i cel swego istn ien ia — p racę
i życie.

W białych pa łacach  byłych książą t za
dźw ięczały głosy dziatw y szkolnej, zaro iło  
się od głów starszych i m łodzieży, przyby
łych do k lu b u .n a  wiec, bądź dla p rzeczy ta
n ia gazety, p o słu ch an ia  rad ia . Zm iany za 
szłe z nastan iem  now ego ustro ju , p o g łęb ia 
ły się z każdym  rok iem . Przyśpieszyły je  
la ta  osta tn ie j w ojny. W zrosły szeregi ro b o t
n ików , k tó re  te raz  rek ru to w ać  się zaczęły 
w pow ażnej swej ilości z kob ie t, m łodzieży 
m iejskiej, m łodzieży w iejskiej, k tó ra  szła 
m asam i do fabryk, by zastąp ić tych, k tórzy  
poszli do  w ojska, by  stanąć za w arsztatem ; 
w yrab ia jącym  b ro ń  na w róga.

Już w czesnym  ran k iem  suną tłum y ludzi 
w  k ie ru n k u  fabryk. U licam i W ładym ira 
p rzelew a się p rą d  ludzi zm ierzających w je 
dnym  k ie ru n k u  — do pracy. W niedzie lę  i 
św ięta w idzim y tw arze tych sam ych ludzi w 
tea trach , k inach , na p lacach  sportow ych, 
w p ark ach . Już sam o w rażen ie  w zrokow e 
stw arza w  nas poczucie, że jesteśm y w 
m ieście rob o tn ik ó w , p racow ników , w  m ie
ście, k tó reg o  ludność żyje nie z łatw ych zy
sków , a \Z w łasnego  trudu .

Danuta Einstein
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